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Ostrożnie z bolszewickiemi 
towarami.QPONMLKJIHGFEDCBA

Kiedy w roku ulbiegłym nastąpił gwałtowny 
kryzys w rolnictwie, spowodowany wybitną zniż
ką cen na płody rolne, sfery miarodajne żywo, za
interesowały się przyczynami tej katastrofy Prze
konywująca djagnoza, tjaiko wynik tych rozważań 
ustaliła, że na ikryzys złożyło się kilka przyczyn: 
1) gwałldwne realizacja kilkuletniićh rezerw zbo
żowych, zlombardowanych przez farmerów ame
rykańskich, którym banki, ze względu na krach 
giełdowy, wymówiły kredyty; 2) zwiększenie po 
wojnie zużycia produktów zwierzęcych kosztem 
roślinnych; 3) wzmagająca się z każdym rokiem 
kultura rolna, powodująca rzekomo nadprodukcję 

zboża.

Bez wątpienia są to przyczyny bardzo^ poważ
ne,‘lecz żadną miarą nie jedynie i nie wystarczają
ce same przez się na to, by wywołać tak raptowny 
i dotkliwy wpływ na załamanie snę cen na zboze, 
— a co zatem idzie, — spowodować wprost za
trważający, nieolbserwowany dotąd w historji kry

zys w rolnictwie.

Jedną z przyczyn niewątpliwie poważnych, 
a często niespostrzeganydh, okazała się niezbicie 
polityka gospodarcza Sowietów, która pogłębia
jąc początkowe przesilenie w rolnictwie zapomocą 
dumpingowych cen na importowane do Europy zbo 
że rosyjslkie, usiłowała „złamać krzyż pacierzowy" 
ustroju gospodarczego świata, jakim jest rolnictwo. 

Pomimo głodu panującego w Sowietach, wy
rzucone zostały na rynki światowe setki tysięcy 
tonn zboża rosyjskiego — i bolszewicy, grając na 
zniżkę, dopięli tu swego celu pod wielu względa

mi.
Rolnictwo w poszczególnych krajach zaczęło 

się chwiać, pociągać za sobą cały szereg gałęzi 
przemysłowych, bezpośrednio lub pośrednio z niem 
związanych. Kryzys w rolnictwie na całym prawie 
świecie stał się pierwszem wstępnem hasłem do

Dla celów skomunizowania świata, którego boi 

kryzysu ogólnego

szewicy nie poitrafili osiągnąć drogą działalności 
propagandowej, — pomocnym środkiem miała się 
stać metoda „gospodarcza": — dumping towarowy. 
Nie trzeba się chyba n!ad tern rozwodzić, że kry
zys gospodarczy powoduje bezrobocie, niezad'i-- 
lenie mas, a co zatem idzie — przygotowuje grunt 

do rewolucji.

Jednak intryga ta w ostatecznym rezultacie nie 
udała się i to z dwuch przyczyn: 1) świat, w obro
nie swych podstaw szybko zarządził pogotowie dla 
rolnictwa, przedewszystkiem przez ulgi kredyto
we i podatkowe, jak to m. i, miało miejsce i u nas, 
2) kolektywizacja w Rosji wydała tak okropne re
zultaty, że już w obecnej chwili bolszewicy nietyl- 
ko nie mogą myśleć o rzucaniu nowych rezerw 
dumpingowych zboża na rynki, lecz sami muszą 
ratować niezadowolone i zagrożone własne masy, 
którym w nadchodzącym przednówku grozi niemal 
dosłowna śmierć głodowa. Bez przesady stwier
dzić wolno, że te dwie przyczyny odegrały poważ
ną rolę w poprawie konjunktury w rolnictwie

To jednak, co tyczyło poprzednio dumpingu 
bolszewickiej polityki gospodarczej w rolnictwie, 
dzieje się jeszcze nadal jednocześnie w szeregu in
nych dalszych gałęzi życia gospodarczego, a więc 
w przemyśle: drzewnym, naftowym, węglowym, gu 
mowym i wielu jeszcze innych. Bolszewicy niejed
nokrotnie zniżali ceny swoich fabrykatów goto
wych poniżej własnego kosztu surowca, jak to np. 
ma miejsce z wyrobami gumOwemi i manufakturą,

O ile silne organizmy gospodarcze innych 
państw są w możności przezwyciężenia takich 
trudności, — o tyle dumping bolszewicki u nas 
mógłby stać się wprost zabójczy.

Pakt trzech mocarstw.
— Londyn. Cała prasa zajmuje się żywo bliskim 

zaikończeniem obrad konferencji morskiej. Dzien
niki podkreślają, że Francja otrzymała prawo wy
zyskania tonażu objętego układem waszyngtoń
skim i dotychczas nie wykorzystanego w wysokoś
ci 70 000 tonn

Rząd francuski zamierza wybudować dwa wieli 
kie pancerniki z tern jednak zastrzeżeniem, że zre
zygnuje ze swego prawa o ile Niemcy nie wybu
dują nowego krążownika „Ersatz Preussen".

Ustalenie definitywnego tekstu porozumienia 
morskiego napotyka wciąż jeszcze na dość znaczne 
trudności. Delegaci angielscy i amerykańscy nale
gają na włączenie ido wstępu układu porozumienia

Walka o mandaty do sejmu śląskiego.
— Katowice, Walka o mandaty doi sejmu ślą- 

skieskiego w łonie bloku niemieckiego rozgorzała 
na dobre. Kością niezgody isą dwie kandydatury, 
a mianowilciie. dyrektora Sabasa, wysoce niepo
pularnego w sferach robotniczych jako przedstawi
ciela przemysłu i kandydatura „Kattowitzer Zig," 
dr, Krulla. Z tego- powodu zaistniała nawet możli
wość rozłamu w oblozie niemiedkim. Jednakże w 
ostatniej chwili dr, Krull kandydaturę swą cofnął.

Nieprawdziwa pogłoska.
o zmianie na stanowisku delegata Polski w Lidze Narodów.

Źródła najbardziej miarodajne zaprzeczają po
głosce, która pojawiła się w kilku dziennikach na 
temat zamierzonej zmiany na stanowisku na sta
nowisku delegata Polski przy Lidze Narodów,

Zmiana ta polegać miała no tern, że dotych

KRÓTKIE WIADOMOŚCI
— Nowy Jork. W róku 1929 zabitych zostało 

w Stanach Zjednoczonych w wypadkach samocho
dowych 31 500 osób. Według statystyki. 107 zgo-

Tymczasem zaobserwować możemy niepoko
jące zjawisko zalewania przez Sowiety rynku pol
skiego wyrobami przemysłowemi, produkowanemi 
na eksport po cenach bezkonkurencyjnych, oczy
wiście dla celów propagandowych, Głównym ce
lem ataku tej ofenzywy jest Łódź, — w niemniej- 
szym stopniu kieruje się ona na Kresy Wschodnie, 
które ostatnio zalane zostały tanim towarem so
wieckim, groźnym dla krajowego przemysłu.

Bolszewicy, którzy dla własnej ludności już 
zgórą od roku dostarczają towary tylko na kartki 
z kooperatyw i to w minimalnych ilościach i w naj
gorszym gatunku, — próbują natomiast jęczącą pod 
ciężarem  bezrobocia Łódź zasypać na obecny sezon 
letni manufakturą, po cenach wprost nie do pomyś- 
lena niskich. Wywołało to' słuszną reakcję przemy
słu łódzkiego, — podobnie zresztą, jak w obronie 
przemysłu Kresów Wschodnich stanął również o- 
statnio wileński Związók Kupców i Przemysłow
ców. Również i ze strony władz czynione są kroki 
i zabiegi, aby odeprzeć tę nową gospodarczą na
wałę bolszewicką.

Oczywiście, — talk samo, jak w rolnictwie, 
ofensywa gospodarcza Sowietów nosi charakter 
tylko przejściowy — wobec głodu towarowego w 
samej Rosji, W okresie jednak przeżywanego przez 
Polskę przesilenia każde pojawiające się zamie
szanie jest dla sytuacji ewenementem zgoła niepo
żądanym, szczególnie wówczas, jeżeli za niem kry- 
ją się niedwuznaczne intencje polityczne o charak
terze destrukcyjnym

Mac Donald Hoover z ub. r. Natomiast francuzi 
żądają jedynie powołania się na Genewę. Pertinax 
donosi: Mac Donald zrezygnował z układu 5 mo
carstw po otrzymaniu depeszy z Waszyngtonu. Po
dobno depesza ta wskazywała na brak widofków 
iiatyfikacji t. zw, paktu konsultatywnego przez se
nat amerykański. Briand miał zaproponować rzą
dom Anglji i Włoch zawarcia porozumienia co do 
programu budowy nwych jednstek morskich na 
przeciąg jednego roku.

Ze strony francuskiej widoczna jest chęć pro
wadzenia dalej bezpośrednich rokowań z Włocha
mi w sprawie ograniczenia zbrojeń na morzu.

Również są pewne tarcia w obozie Korfantego 
Głównie niezadowoleai są przedstawiciele rzemio
sła, które częściowo grawituje ku Korfantemu. 
Wskutek niesympatycznej obsady, zapowiadają oni 
frondę. Idąca dotychczas wspólnie z Korfantym 
N D, nosi się z myślą wysunięcia własnej listy, 
którą ma prowadzić dyrektor Gawrych, Według 
przewidywań ogólna liczba list przekroczy 12.

czasowy delegat, minister Franciszek Sokal miał 
ustąpić, a na jego miejsce mianowany być miał 
wice-minister przemysłu i handlu, dr, Franciszek 
Dóleżal,

Pogłoska ta jest najzupełniej bezpodstawna, 

nów przypadało na każde 100 000 zarejestrowa
nych samochodów,

— Rzym. Bawi tutaj ambasador polski w Lon
dynie p, Skirmunt, który został przyjęty przez kró
la na prywatnej audjenqji.

To też najwyższy czas, ażeby miarodajne czyn 
niki, korzystając z braku konwencji handlowej z 
Rosją, — możliwie szybko odpowiedziały na ten 
nowy manewr bolszewicki należytemi sposobami, 
któreby absolutnie uniemożliwiły tego rodzaju 
praktyki. Wobec działania w Polsce sowieckiego 
„Tongpredstwa" oraz kilku jeszcze organiazacyj 
handlów, polsko-sowieck, o typie mieszanym by
łoby pożądane, ażeby sowiecki import do< Palski 
i polslki eksport do Sowietów został ujęty w karby 
kontyngentowe, tak co do poszczególnych branż, 
jak i co do wartości w gotówce. Na takim skontyn- 
gowaniu skorzysta tylko bilans naszego handlu z 
Sowietami, z któremi interesy handlowe prowadżo 
ne są dotąd przez nas dorywczo i chaotycznie.

Sowiety dopuszczają się swoich praktyk dum
pingowych w Polsce już zgórą od roku. Początko
wo była tb nieśmiała tylko penetracja, która jed
nak stopniowo wzmagała się na sile, aż przybrała 
obecnie wprost wielkiej, planowej destrukcji, skie
rowanej na nasz cały system gospodarczy.

Kupiectwo polskie również należy ostrzec 
przed wielkiem ryzykiem takiego „kumania się" 
— może im ono bbwiem, jak to się mówi: „wyjść 
iwania własnego przemysłu nie może i będzie się 
bokiem". Kraj tolerować bowiem tego stanu pod
rywania własnego przemysłu nie może i będzie się 
przeciw temu bronić jak najienergiczniej,

Józef Powelski.
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W y, w szyscy, którzy chcecie napraw dę po 
praw y stosunków w społeczeństw ie nie daw ajcie 
m łodzieży  atutu, by  ta  m łodzież  kiedyś m ogła w am  
rzucić w  tv/arz straszliw e słow a:

„ Wyście winni, bośmy z was przykład brali“.

N iech w ięc duch nasz m oralnie się odrodzi, 
w yrzućm y z siebie to w szystko, co m oże zrodzić 
zło, 2

B o jeśli tego nie uczynim y, pam iętajm y, że  
w ina spadnie na w as —  m y będziem y w szystkie
m u w inni, (0 r )*

KRÓTKIE WIADOMOŚCI.
— Waszyngton. W kongresie w niesiono projekt 

w ybicia w  m ennicy federalnej now ych, srebrnych  
póidolarów ek z podobizną adm irała B yrda.

—Waszyngton, K om isja im igracyjna Izby niż
szej luchw aiiła w niosek w yłączenia z pod kw oty  
i dopuszczenia do Stanów Zjednoczonych ojców  
i m atek naturaiiziow anych obyw ateli am erykań- 
skich ( z zastrzeżeniem , że rodzice ci m uszą m ieć 
conajm niej 55 lat.

— Madras. U staw a o  m onopolu  solnym  pogw ał 
cona została w okolicach K okandy przez ochot

 ników G andhiego, którzy dokonali fabrykacji so 

li, W edług  otrzym anych tu doniesień, sól pochodzą  
ca z kontrabandy rozdzielana była podczas m eet- 
ingu w  M asuliipatam

—Budapeszt. Stow arzyszenie w ęgiersko-polskie
w B udapeszcie zaw iadam ia, że w 'dniu 3 m aja, 
tj. w dniu św ięta narodow ego polskiego, odbędzie  
się po raz pierw szy w spólne zebranie tych, któ 
rzy brali udział iw w alkach Legjonów Polskich w  
czasie w ojny św iatow ej. W  zebraniu tern w ezm ą 
udział rów nież Polacy, przebyw ający w B uda
peszcie.

— Berlin. Frakcja niem iecko - narodow a zgło
siła w  R eichstagu projekt ustaw y  o  ogłoszeniu  m or 
ratorjum dla zagrożonych finansow o gospodarstw  
rolnych w e w schodnich prow incjach R zeszy.

— Kowno. D otychczasow y  radca legacyjny  po 
selstw a ZSR R  w  K ow nie R abinow icz aresztow any 
został przez G PU  na granicy  sow iecko - łotew skiej 
i odstaw iony pod silną eskortą do M oskw y. R a- 
binow iczow i grozi kara śm ierci.

— Nowy Jork. W szpitalu św . A gnieszki w  B al
tim ore zm arła siostra m iłosierdzia, M arja K lim kie-
w iczów na w 95 roku życia. B yła ona zakonnicą  

przez 75 lat, a w  czasie w ojny dom ow ej w  bitw ie  
pod  G ettysburgiem  uratow ała życie w łasnem u  bra
tu .

O przyjm y isię tej fali złego!
N ie przyglądajm y się biernie, ale zakasajm y  

rękaw y i stw órzm y od podstaw m oralnych przy 
szłość narodu.

W pajajm y w m łodzież najszlachetniejsze ide
ały, broniąc ją w  ten sposób od  złego,

Zam ało jest urządzać zebrania, w iece, na któ 
rych  i tak  napróźno  się gada  —  ale trzeba czynem , 
przykładem  pociągać drugich do dobrego!

Jeżeli m y, starsze pokolenie postępyw ać bę
dziem y jak należy, to —  przekonany jestem , m ło
dzież nasza będzie zdrow sza m oralnie, nie będzie 
tyle zbrodni i łajdactw co obecnie.

 

Bezbożnicy przeciwko Wielkanocy.
Z M oskw y donoszą: Zw iązek w alczących bez

bożników  przygotow ał dalszą akcję  przeciw ko  sw ię  
tom  w ielkanocnym  na  całem  terytorjum  Sow ietów , 
Zw iązek  zw ołuje zebranie antyreligijne  i w ykłady, 
w skazujące  na  to , że św ięta w ielkanocne są „prze- 
żytlkiem “ , i nie odpow iadają ideologji sow ieckiej.

Piekarnie oraz sklepy, należące do m oskiew skich  
spółek  kooperatyw nych, nie będą sprzedaw ały  spec 
jalnego pieczyw a w ielkanocnego. Podobnież u- 

chw alił zw iązek bezbożników przeszkodzić wszel
kim manifestacjom świątecznym wszystkich wyz 
nań na Wielkanoc.

„Duch rodzinny to najgorszy wróg komunizmu".
w ładzy sow ieckiej. Przysięgam , że będę zw alczał 
bez litości i przy pom ocy w szelkich środków  w ro 
gów  kom unizm u, naw et m oich daw nych rodziców  .

D ziennik sow iecki, stw ierdzając, że duch ro-

(K A P) W ychodzący w C harkow ie dziennik  
bolszew icki ,,K om unist“ stw ierdza, że na U krainie  
zanika duch rodzinny. Pism o- donosi o w ielu de
klaracjach  um ieszczanych w  dziennikach przez dzie  
ci, które w yrzekają się oficjalnie sw ych rodziców , 
poniew aż ojcow ie i m atki należą  do  burźuazji.

D eklaracje te m ają brzm ienie następujące: 
„Ja, niżej podpisany, ośw iadczam niniejszem , że  
w yrzekam się nazaw sze sw oich rodziców , którzy  
są daw nym i burżujam i i z tego pow odu w rogam i

dzinny jest najgorszym w rogiem  kom unizm u, cie
szy się z takiego nastroju m łodzieży. A le organ  
bolszew icki nie dodaje, że gdyby dzieci daw nej 
burźuazji  nie podpisały  ow ej deklaracji, to  nie  oltrzy  
m ałyby żadnej pracy  i m usiałyby  um ierać z głodu.

Rolnicy mogą wyjeżdżać na roboty sezonowe 
do Niemiec.

O odrodzenie m oralne!
Zło szerzy  się coraz w ięcej 1

D em oralizacja zatacza coraz szersze kręgi 
w śród  nas

Sekciarstw o z całą ohydą podnosi sw ój łeb!
Zbrodnie najstraszniejsze dzieją co< dnia!
Tu brat zabił brata, tam ten m atkę i ojca, in 

ny  spalił dobytek  rodziny, lub  żył z w łasną córką!... 
Przykładów  takich zachodzących nieom al codzien 
nie —  przytoczyć by m ożna setki a  narw et tysiące.

Z dnia na  dzień, z godziny  na  godzinę, z m inu  
ty  na m inutę opadam y m oralnie.

D laczego? D latego, że zło idzie na nas całą  
falą, że zło nie oszczędza nikogo, idzie, niby nisz
czący  żyw ioł —  ogień!

Tak! Zło nas ogarnia niby polip sw em i strasz- 
nem i m ackam i —  a m y??

M iast złu zapobiegać, m iast przeciw staw ić się 
tej fali złego —  m y przyglądam y isię biernie!

U rządza się zabaw y, szum ne, bale im ieninom  
w e czy  inne, w ydaje się pieniądze na niepotrzebne  
zgoła rzeczy, ale nikt nie pom yślał o nadchodząc, 
strasznych, najgroźniejszych niebezpieczeństw ach ; 
dem oaalizacjii, scekciarstW u  i zbrodniach!

W obec tego, że zw iązki niem ieckich praco 
daw ców rolnych w niektórych okręgach N iem iec 
północnych postanow iły zastosow ać w obec pol
skich robotników  rolnych daleko niższe staw ki za
robkow e, aniżeli te, które  pobierają robotnicy nie
m ieccy —  Państw ow y U rząd Em igracyjny zaka
zał niedaw no rekrutacji polskich robotników  rol
nych do tych okręgów .

O becnie na skutek podjętych starań, zw iąz
ki pracodaw ców  niem ieckich na terenie M ecklen 
burg Strelitz pow . pom orskiego D em m in, oraz po 

w iatów : R uegen, Franzburg, G rim m en, G reifsw ald  
zm ieniły poprzednią uchw ałę oo do płac polskich  
sezonow . robotników rolnych i płace te zm ieniły  
na korzyść robotników  w  ten sposób, że zrów nały  
je ze staw kam i zarobkow em i niem iedkich  robotni
ków  rolnych.

U rząd lem igracyjny w ystosow ał do Państw o
w ych U rzędów  Pośredniictw a Pracy  okólnik, w  któ  
rym uchyla zakaz rekrutacji robotników rolnych  
do w ym ienionych okręgów , ale utrzym uje zakaz  
ten w  stosunku do pow iatu A nklam .

i■■■■■   11— u mwin ■im iim j

Piorunujące odkrycie żony.
Osobliwa afera rozwodowa.

W  tych dniach rozegrała się w  N ow ym  Y or
ku ciekaw a spraw a rozw odow a, Panio R ozalja A t
kinson zażądała rozw odu ze sw ym  m ężem , m im o  
iż żyła z nim w  przykładnej zgodzie przez lat 30  
ii m iała z nim  kilkoro dzieci.

Przyczyna tego dziw nego kroku rozw odow ego 
jest następująca:

R an A tkinson uchodził w obec rodziny i zna

jom ych za agenta giełdow ego. To tłum aczyło dos
konale  jego częsta nieobecność w  dom u. Poniew aż 
„agent** dostarczał żonie dostatecznej ilości pie
niędzy na utrzym anie, czynsz płacił punktualnie, 
odznaczał się usposobieniem cichem  i zgodliw em - 
m iał opinje człow ieka solidnego i porządnego.

Tym czasem  pew nego razu pani A tkinson, idąc  
ulicą, spostrzegła pew nego żebraka, który m im o

  

B. BOLESLAWITA.

PR ZED B U R ZĄ
Powieść historyczna z r. 1830.

50) — o—  (C iąg dalszy).

M iejsce w ybrane m osialo być nieszczęśliw e, bo  
już pochylonego strzał znow u raził w piersi. Przy
tom ny jeszcze, starał się dźw ignąć i podnieść, bo  
dokoła cisnęli się na nich w alczący, ale siły go zu
pełnie opuszczać zaczęły. W  tej chw ili w łaśnie, 
pierzchnęli byli W ołyńcy, zabierając sw oje trupy, 
z których tylko jeden, jenerała B lum er  a, na bruku  
pozostał. Ludw ik obejrzał się na brata i spostrzegł 
go w e krw i broczącego, om dlałego na ziem i. Zale
dw ie K alikst spojrzeć nań m iał czas i uśm iechnąć 
się, gdy jakby zasłona m glista zaszła m u na oczy  
i stracił przytom ność.

Szczęściem znalazł się przy nim nietylko brat, 
ale poczciw y M aciek, C zw artak, którego pułk, naj- 
ukibieńszy w . księcia, porzuciw szy B ogusław skie 
go, pod dow ództw em kapitana R oszlakow skiego, 
nadbiegł do A rsenału... O ba pochylili się ratow ać 
K aliksta, z którego ran krew  płynęła obficie. O m 
dlenie jednak raczej ze znużenia w ięzieniem  i w zru
szenia przyszło niż z w yczerpania sił żyw otnych... 
O trzeźw iono go w net i położono przy m urze, ale tu  
niepodobna go było zostaw ić dłużej, bo już tłum  
naciskał i broń m u w yrzucać m iano. Zam ęt pano
w ał straszny...

K alikst, zaledw ie oczy otw orzyw szy, zaczął 
w ołać i prosić, by ratow ano rannego B rennera, któ
ry przy nim leżał...

M aciek z Ludw ikiem poszli go szukać i przy
nieśli zaledw ie dającego znaki życia... Poruszał się ,

jednak jeszcze, a usta, zam iast w yrazu boleści, 
m iały osobliw szy uśm iech jakiś uszczęśliw ienia i 
radości. R anni ci oba pod A rsenałem m ogli być  
narażeni na now e niebezpieczeństw o  —  a użytecz 
nym i już tu nie byli... M aciek, odkom enderow any  
do pierw szej kam ienicy, do której się dobić było  
m ożna, bo w szystkie były pozam ykane i pozatara-  
sow yw ane, znalazł i kilku czeladzi odw ażniejszej, 
i cyrulika, który naprędce m ógł rany poza  w iązy
w ać... W zięto się zaraz do transportu obu... B renner 
rzucał się jeszcze, dyszał, ale trafiony w piersi, 
krw ią ciągle pluł, lała m u się ustam i i ocalenia go  
nie było nadziei...

Znaleziono jakiś w óz, porzucony pod dom em , 
czeladź złożyła w nim na słom ie rannych i poto
czyła zw olna ku Św iętokrzyskiej ulicy. Przebicie  
się do niej przedstaw iało pew ne trudności z po
w odu  że  nie m ożna było  przew idzieć, czy gdzie  jakie
go  rosyjskiego  nie spotkają  oddziału... K alikst jednak  
dla B rennera szczególniej prosił i dom agał się, aby  
ich tam odw ieziono... O n także — sądząc się 
śm ierci blizkim , osłabły, pragnął przynajm niej Julię  
przed śm iercią zobaczyć...

Ludw ik, stojący u A rsenału ze Szkołą Podcho
rążych, naw et dla konającego brata ruszyć się nie 
m ógł —  chw ila była stanow cza, odejść stąd było  
to dezerterow ać... M aćkow i w ysłanem u lepiej się 
pow iodło niż sądził, a i jem u pilno było zdać ranio
nych —  aby co prędzej w racać.

R uszył w ięc w óz z ludźm i nieznanym i pow oli 
—  m ożna się było lękać, aby go na pierw szy alarm  
gdzieś w ulicy rzuciw szy, nie uciekli ; szczęściem  
część m iasta, którą przebyw ali, była jakby opusto
szoną, dom y pozam ykane, nigdzie św iatełka, okna  
ciem ne, okienice szczelnie pozasuw ane —  żyw ego  
ducha nigdzie —  ani naw et znaku życia... D ow lekli 
się tak na ulicę Św iętokrzyską, aż do m ałej ka

 

m ieniczki... K alikst, który sam słabł, nieustannie  
schylał się nad B rennerem badając, czy go żyw ym  
dow iozą...

D yszał, m rucząc coś, stary...
Stanęli, u bram y nareszcie...
Zam arłem  zdaw ało się w szystko... w oknie tyl

ko jednem , za grubą zasłoną, ledw ie dostrzeżone 
m igotało św iatełko. W rota były zaparte —  okieni
ce herm etycznie pozaryglow yw ane, ale ta pozorna  
cisza i pokój, jak się łatw o było dom yśleć, kryły  
pew nie niepokój i postrach, który w szystkich na  
nogach, rozbudzonych trzym ał...

D ygas stał z drugiej strony pod bram ą. Józiek  
M iatusow ej daw no już był, chw yciw szy jakiś drą
żek żelazny i to cudzy, w yleciał na m iasto, dw óch  
z czeladzi A ram ow icza także brakło...

Zaczęli ludzie stukać do w rót m ocno... Zrazu  
się żaden głos nie odzyw ał... Po dość długiem do
bijaniu się, gdy czeladź po sw ojem u, z m azow iecka  
k ląć poczęła, furtka się bojaźliw ie uchyliła i cieka
w ością przem agającą nad strachem  zdjęta, m ajstro 
w a N oińska w yjrzała.

O baw iano się napadu i rzezi —  dopiero prze
konaw szy się, że o co innego chodziło, w ybiegła jej
m ość. a za nią i D ygas, na ulicę. Zobaczyw szy  
rannych, których poznali, w net bram ę odm ykać za
częto... M atusow a, kucharka z góry, A gatka, 
N oiński z Fryckiem  —  w szyscy się do w ozu cisnęli, 
oprócz ostrożnego jeszcze A ram ow icza, który zda
ła przypatryw ał się przez drzw i pół otw arte i żo
ny nie w ypuszczał.

N oińska w net pobiegła po św iecy ogarek i w ró 
ciła otulając ją dłonią, a ujrzaw szy słom ę pokrw a
w ioną, B rennera już zbladłego, napół trupa, K a- 
liiksta zeslablego —  krzyknęła przestraszona...

(C iąt dalszy nastąpi).
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p r z e b r a n ia , w y d a ł s ię j e j łu d z ą c o  p o d o b n y m  d o  

' y m ę ż a  „ D a n ie lu ! * *  —  z a w o ła ła , ż e b r a k  o d w r ó c i ł s ię  

i  n a g le  z a c z ą ł  u c ie k a ć .

P a n i A tk in s o n , p u ś c iw s z y  s ię z a  n im  w  p o 
g o ń , k a z a ła  g o  p r z y a r e s z to w a ć .  N a  p o l ic j i  w y ś w ie t

l i ła  s ię  s p r a w a . R z e k o m y  a g e n t  g ie łd o w y  b y ł  w ła ś -  

c w ie  ż e b r a k ie m . U k r y w a ł to  p r z e z  l a t t r z y d z ie ś c i .  

O s ta te c z n ie  j e d n a k  o l iw a  w y s z ła  n a  w ie r z c h . P a n i  

A tk in s o n  m im o  g o r ą c e j m iło ś c i d o  m ę ż a , n ie  c h c e  

m u  p r z e b a c z y ć  t e g o  o s z u s tw a  i  d o m a g a  s ię  s ta n o w 

c z e g o  r o z w o d u

S t r a s z n a  z b r o d n ia  w y k r y ta  

p o  1 0 - c iu  l a t a c h .
G r u d z i ą d z . W  p ie r w s z y c h  d n ia c h  s ty c z n ia  r o -  

k u l9 2 2  ż o n a r o ln ik a  J a n a  L e w a n d o w s k ie g o , z a 

m ie s z k a łe g o w  G o r a la c h  p o w . b r o d n ic k ie g o  d o -  

f n io s ła  w ła d z o m ,  i ż  m ą ż  j e j w y s z e d ł  w  d n iu  2 8  g r u d  

n i a 1 9 2 1 r . d o  M ła w y  p o  z a k u p y  i o d  t e j c h w il i  
z a g in ą ł  b e z  ś la d u , W ła d z y  w s z c z ę ły  ś le d z tw o , k tó 

r e  j e d n a k  n ie  d a ło  r e z u l t a tu .
P o  P e w n y m  c z a s ie L e w a n d o w s k a o d d a ła  g o 

s p o d a r s tw o  w  d z ie r ż a w ę  s w e m u  b r a tu  i w r a z  z  

6 - c io r g ie m  d z ie c i s p r o w a d z i ła  s ię  d o i G r u d z ią d z a .  

T u ta j z a r a b ia ła  p r z e z  9  l a t  j a k o  p r a c z k a  n a  u t r z y 

m a n ie  r o d z in y . P r z e d  p e w n y m  c z a s e m  d o s z ło  d o  
w ia d o m o ś c i p o l ic j i , ż e  r z e k o m o  z a g in io n y  L e w a n -  

d o  v s k i w  r z e c z y w is to ś c i z o s ta ł z a m o r d o w a n y  

p r z e z  s w ą  ż o n ę . P o n o w n ie  w s z c z ę te  ś le d z tw o  d o  

p o tw ie r d z e n ia ty c h  p o g ło s e k . L e w a n d o w s k a z e 

z n a ła  m ia n o w ic ie , ż e  k r y ty c z n e j n o c y  t r z y k r o tn ie  

u d e r z y ła  s ie k ie r ą  w  l e w ą  s k r o ń  s w e g o  m ę ż a , p o 

c z e r ń  p o d e r ż n ę ła  m u  g a r d ło , p o ć w ia r to w a ła  z w ło 

k i  i s p a l i ł : ,  w  p ie c u  d o  w y p ie k a n ia  c h le b a  L e w a n -  
r e m  p o p e łn ie n ia  z b r o d n i , p o n ie w a ż  m ą ż  j e j w s k u 

t e k  o t r z y m a n y c h  r a n  p o d c z a s  w o jn y  b y ł n e r w o w o  

c h o r y  i  b e z u s ta n n ie  g r o z i ł ś m ie r c ią  j e j i d z ie c io m .  

W  o b a w ie  w ię c  o  ż y c ie  d z ie c i L e w a n d o w s k a  p o 

s ta n o w i ła  z a m o r d o w a ć  m ę ż a Z b r o d n i t e j d o k o n a 
ł a  z  c a łą  ś w ia d o m o ś c ią  o k r o p n e g o  c z y n u  i w  s p o 

s ó b  d o  g łę b i w z r u s z a ją c y .

M o r d e r c z y n ię a r e s z to w a n o i o d w ie z io n o  d o  
B r o d n ic y , g d z ie c z e k a ć  b ę d z ie  n a  r o z p r a w ę . —  

D z ie c i , k tó r e  w  m ię d z y c z a s ie  d o r o s ły  n ie  w ie d z ia 

ły  o  z b r o d n i , p o p e łn io n e j p r z e z  m a tk ę .

K to  z a b i ł p o l ic ja n ta ?
O b ł a w a  n a  p o g r a n i c z u  p o l s k o - l i t e w s k i m .

—  W i l n o .  P o s te r u n k o w y  S z a u l iń s k i  z  m ia s te c z  

k a  O s t r y n y  p a d ł o f ia r ą  o b o w ią z k u . P a tr o lu ją c  w  
n o c y  o k o lic ę , s p o tk a ł g r u p ę  p o d e j r z a n y c h  lu d z i  o d  

k tó r y c h  z a ż ą d a ł , a b y  s ię  w y le g i ty m o w a li . W  o d 
p o w ie d z i S z a u l iń s k i z a s ta ł z a s y p a n y  g r a d e m  k u l  

r e w o lw e r o w y c h  i  p a d ł  t r u p e m  n a  m ie js c u .

S p r a w c y  ż b ie g l i .

Z a r z ą d z o n o  o b ła w ę , w  k tó r e j b ie r z e  r ó w n ie ż  

u d z ia ł o d d z ia ł ż o łn ie r z y  K o r p u s u  O c h r o n y  P o g r a 

n ic z a .

S p ó r o  ż o n ę .
Z  P r z e m y ś la  d o n o s z ą :

J ó z e f Ś w irk , z  z a w o d u  r o b o tn ik  i d o ty c h c z a s  n ie k a r a n y  

u t r z y m y w a ł o d  d łu ż s z e g o c z a s u  n ic z e m  n ie z a m ą c o n e s to 

s u n k i to w a r z y s k ie  z  m a ł. S z c z e p a n e m  i F r a n c is z k ą  K o w a l 

s k im i , m im o , ż e  S z c z e p a n  K . m e  m a ją c ż a d n e j p r a c y , t r u 
d n i ł s ię in te n s y w n ie  .k r a d z ie ż a m i k ie s z o n k o w e m i.

O n e g d a j j e d n a k  w  c z a s ie l ib a c j i w  s z y n k o w n i K a n n e r a  
w y b u c h ło  p o m ię d z y w y m ie n io n y m i p e w n e n ie p o r o z u m ie 

n ie , —  z w ła s z c z a , ż e  Ś w irk  p o d o b n o  w  s p o s ó b  d o ś ć  n a ta r 

c z y w y  n ie  z w a ż a ją c  n a  o b e c n o ś ć  p r a w o w ie r n ie  p o ś lu b io n e 

g o  m ę ż a  n a rz u c a ł s ię  K o w a ls k ie j z e s w o je m i u c z u c ia m i, o -  
b r a w s z y k u  t e m u f o rm ę z n a c z n ie p r z e k r a c z a ją c ą g r a n ic e  
f l i r tu , d o p u s z c z a ln e g o  w  ty c h  s f e r a c h . S p ó r n a  t e rn  t l e  p o 

w s ta ły  u d a ło  s ię  j e d n a k o w o ż  z a ż e g n a ć  t a k , ż e  to w a r z y s tw o  

w  d o b r e j k o m ity w ie  o p u ś c i ło  s z y n k o w n ię , k ie ru ją c  s w e  k r o 
k i n a  Z a s a n ie , —  N a g le  tu ż  z a  m o s te m  Ś w ir k  r z u c ił s ię  n a  
K o w a ls k ą , r a n ią c j ą d o  k r w i , a k ie d y  K o w a ls k i s ta n ą ł w  
j e j o b r o n ie , Ś w ir k  w y r w a ł m u  n ó ż  i p r z y s k o c z y w s z y  d o  n ie 

g o  z a to p i ł g o  m o m e n ta ln ie  w  l e w y m  b o k u  t a k , ż e K o w a l 
s k i ś m ie r t e ln ie r a n io n y , b r o c z ą c o b f ic ie k r w ią , p a  I ł n a  

z ie m ię .
W s z y s tk o  to  b y ło  d z ie łe m  k i lk u d z ie s ię c iu  s e k u n d . K a r e t 

k a r a tu n k o w a p r z e w io z ła K o w a ls k ie g o d o s z p i t a l a p o w 
s z e c h n e g o , g d z ie j e d n a k  p o  k i lk u  g o d z in a c h  z m a r ł . Ś w ir k  

z o s ta ł o d s ta w io n y  d o  w ię z ie n ia .

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA
Z a k o ń c z e n i e  ć w i c z e ń  P  W .  i  W .  F ,  h u f c a  s z k o ł y  

r o l n i c z e j .

D n ia  1 1 1 . k w ie tn ia  w  m ę s k ie j s o k o le  r o ln ic z e j  

w  K o w a le w ie , o d b y ły  s ię  e g z a m in a  k o ń c o w e  i  z a 
k o ń c z e n ie  r o k u  s z k o ln e g o . —  W  id n iu  t e r n  r ó w 

n ie ż  z a k o ń c z o n o  p r a c ę  p . w . w  h u f c u  s z k o ln y m  
l i c z ą c y m  2 9  u c z n ió w . P o  u r o c z y s te m  n a b o ż e ń s tw ie  

h u f ie c  p . w , z e b r a n y  p o d  d o w ó d z tw e m  in s tr u k to r  

< r a w o js k o w e g o  s ie r ź . P ie k a r k a  n a  m ie j s k im  p la 

c u  s p o r to w y m , p r z y s tą p i ł id o  e g z a m in ó w  z  z a k r e 

s u  p . w .

P r z y b y ły  n a  e g z a m in  P o w ia to w y  K - n t P . W .  
i W  F . n a  p o w . w ą b r z e s k i P o r . K u li s z e w s k i , w o 

b e c  l i c z n ie  z e b r a n y c h  c z ło n k ó w  r a d y  p e d a g o g ic z 

n e j s z k o ły  z  p ,  d y r , in ż . L is z k ą , o r a z  p r z e d s ta w ic ie 

l e m  F o m . I z b y  K o ln ic z . w  o s o b a c h  w ic e d y r e k t . i z b y  

p  W y r o b is z  i n a c z  in ż , J a c y n y , p r z e p r o w a d z i ł e -  

g z a m u n  w  w y n ik u  k tó r e g o  1 2 u c z n ió w  u z y s ik a i io  

1 s to p ie ń  p . w .; n a s tr p n ie  h u f ie c  s z k o ln y  p r z e p r o 

w a d z i !  p o k a z y  i  ć w ic z e n ia  w o js k o w e .

P o  r o z d a n iu  ś w ia d e c tw  s z k o ln y c h  i o b ie d z ie ,  

c z ło n k o w ie  h u ic a  z e b r a l i s ię  n a  s t r z e ln ic y , g d z ie  

o d b y ły  s ię  z a w o d y  s t r z e le c k ie  z  b r o n i m a ło k a l i 

b r o w e j n a  o d l . 5 0  m .

N a  z a w o d y  p r z y b y l i r ó w n ie ż  p  b u r m is t r z  m ,  

K o w a le w a  K itc h ie r  o r a z  c z ło n k o w ie  s z k o ln e j k o 

m is j i e g z a m in a c y jn e j , k tó r z y  z  z a in te r e s o w a n ie m  

i  p o d z iw e m  ś le d z i l i w y n ik i  s t r z e la n ia  m ło d y c h  r o l 
n ik ó w .

O k o ło  g o d z , 1 7 - łe j k ie r , z a w o d ó w  p o r . K u li 
s z  e w s k i o g ło s i ł w y n ik  s t r z e la n ia :

N ą  5 0  p u n k tó w  m o ż l iw y c h

1  m ie j s c e  u z y s k a ł  u c z e ń  F a ją k  4 6  p k t . ; I I  u c z e ń  

S z c z e p a n o w s k i  3 9  p k t , I I I u c z e ń  P a w lik o w s k i 3 6  

p u n k tó w

N a s tę p n ie z d o b y w c o m  p ie r w s z y c h 3 m ie j s c  

w r ę c z o n o  n a g r o d y  w  p o s ta c i  ż e to n ó w ,  p o c z e m  P o w .  
K - n t  P , W .  p o r .  K u l is z e w s k i  w  ż o łn ie r s k ic h  s ło w a c h  

p o ż e g n a ł  c z ło ń k ó w  h u f c a  p , w . ż y c z ą c  m  p o w o d z e 
n ia  w  d a ls z e j  p r a c y  n a  n iw ie  r o ln ic z e j ,

d n ia , R  k w ie tn ia  1 9 3 0  r .

—  „ P i e r w s z a  Ś w i ę c o n k a  * . W c z o r a j , w  n ie d z ie 

l ę  p o ś w ię c o n o  w  k o ś c io ła c h  p a lm y . J e s t to  p ie r w 
s z a  „ ś w ię c o n k a  ‘ p r z e d  W ie lk a n o c ą .

—  e g z a m i n  n a  m is t r z a f r y z je r s k ie g o  z ło ż y ł  
p r z e d  I z b ą  R z e m ie ś ln ic z ą  w  G r u d z ią d z u  p . b e r 

n a r d  C z a j k o w s k i  z  W ą b r z e ź n a  W in s z u je m y !

—  P a m i ę t a j c i e  o  t e r n , ż e  l i s to w i ju ż  p r z y jm u 
j ą  p r z e d p ła tę  n a  „ G ło s  W ą b r z e s k i ”  n a  m ie s x ą c  m a j,  

— b k ł a d y  b y ły  w c z o r a j  o tw a r te . K u p c y  j e d n a k 

ż e  in te r e s ó w  ż a d n y c h  n ie  z r o b i l i  z  p o w o d u  b r a k u  

g o tó w k i w ś r ó d  lu d n o ś c i . Ś w ię ta  n ie  z a p o w ia d a ją  
s ię  z b y t  d o b r z e .

—  P r e z e s  p o w i a t o w y  Z w i ą z k u  D r o b n y c h  R o l 

n i k ó w .  P . M ik o ła j Z u b k o  z  P r z y d w o r z a  „ m ia n o w a 
n y  |? ! ) z o s ta ł p o w ia to w y m i! j p r e z e s e m  Z w ią z k u  

D io b n y c h  R o ln ik ó w  n a  p o w ia t w ą b r z e s k i . P . Z u b 
k o  j e s t U k r a iń c e m .  ( X —

—  P o s i e d z e n i e  R a d y  M i e j s k i e j  o d b y ło  s ię  w  
u b ie g łą  s o b o tę , 1 2  b m . p o d  p r z e w o d n ic tw e m  p r z e w ,  

p . G r a j e w s k i e g o . W  p ie r w s z y m  p u n k c ie  o b r a d  p ,  

b u r m i s t r z  S c h w a r z  w p r o w a d z i ł w  u r z ą d  n o w e g o  
r a d n e g o  p .  C z e r w i ń s k i e g o  J a n a  w  m ie j s c e  p , J a n 

k o w s k ie g o , k tó r y  z  u r z ę d u  r a d n e g o  z r e z y g n o w a ł .  

Z  r a m ie n ia  M a g is tr a tu  w p ły n ą ł n a g ły  w n io s e k  w  

s p r a w ie  p o b u d o w a n ia  ł a z ie n e k  p r z y  G ó r z e  Z a m 
k o w e j p r z e z  K o ło  I n w a l id ó w  W o je n n y c h . W n io s e k  

p r z y ję to  j a k o  n a g ły  i  u c h w a lo n o  p r z y c h y l i ć  s ię  d o  

u c h w a ł M a g is tr a tu  to  j e s t  z e z w o l ić  n a  p o b u d o w a n ie  

ł a z ie n e k  o r a z  w y d z ie r ż a w ie n ie  t e r e n u  n a  t e n  c e l  

n a  l a t 2 5 . D o  k o m is j i p r z y  u s ta la n iu  c e n  z a  k ą p ie l  

w  ł a z ie n k a c h  iw y b r a n o  z  ło n a  R a d y  M ie js k ie j p p ,  

N a łę c z a , G r a b o w s k ie g o  i M a k o w s k ie g o .

N a s tę p n ie  R a d a  p r z y ję ła  d o  w ia d o m o ś c i ,  ż e  p .  
W o je w o d a  n ie  z a tw ie r d z i ł w  m y ś l p a r . 3 3  k a n d y 

d a tó w  n a  c z ło n k ó w  M a g is t r a tu  i  to  p p . B ia łe c k ie 

g o  i M a k o w s k ie g o , W  s p r a w ie  .w p r o w a d z e n ia  w  

ż y c ie  u s ta w y  o  p a ń s tw , n a d z o r z e  n a d  b u h a ja m i u -  

c h w a lo n o  z e  w z g lę d ó w  o s z c z ę d n o ś c io w y c h u s ta 
w y  n ie  w p r o w a d z ić .

D w a  p u n k ty  o b r a d : T a r y f a  łO p ła t a d m in i s t r a  
c y jn y c h  i  s p r a w a  s p r z e d a ż y  g r u n tu  m a łż o n k ó w  P io 

t r o w s k ic h  p o s ta n o w io n o  o d r o c z y ć  z  t e m , ż e  s p r a 

w y  t e  o d d a je  s ię  w p ie r w  k o m is j i F in a n s o w o - G o s 
p o d a r c z e j .

W  d a l s z y c h  p u n k ta c h  z a tw ie r d z o n o  z m ia n ę  p a 

r a g r a f u  4  s ta tu tu  o  s a m o is tn y m  p o d a tk u  k o m . o d  

p o s ia d a n ia  p r z e d m io tó w  z b y tk u , p o c z e m  o b n iż o '-  

n o  p o d a te k  o d  b i le tó w  d la  I  o w . Ś p ie w u  „ L u tn ia * * ,  
p ,  F r  S z y m a ń s k ie m u  n a  f i lm  „ K ró l  K r ó ló w " ,  i  d w o m  

p a n o m  u r z ę d n ik o m  s k r e ś lo n o  p o d a te k  h o te lo w y

D la  p o p a r c ia  r u c h u  tu r y s ty c z n e g  n a  P o m o r z u  
R a d a  u c h w a l i ł a  n ie  p o b ie r a ć  p o d a tk u  h o te lo w e g o i .

W  k o ń c u  u c h w a lo n o  p r z y s tą p ić  d o  Z w ią z k u  
R y b a c k ie g o ' w  B y d g o s z c z y

P o  w o ln y c h  g ło s a c h  w  k tó r y c h  p o r u s z a n o  w  
w ię k s z e j c z ę ś c i s p r a w ę  o ś w i ie t l e n ia  d w o r c a , p o s ie 
d z e n ie  z a m k n ię to ,  (— )

—  K o n f i s k a t a  „ G a z e t y  W ą b r z e s k i e j " .  O s ta t 

n i  n u m e r  „ G a z e ty  W ą b r z e s k ie j* *  z  d n ia 1 2  b m  z o > -  
s ta ł s k o n f i s k o w a n y  n a  p o le c e m ie  p r o k u r a to r a  p r z y  

S ą d z ie  O k r ę g o w y m  w  T o r u n iu ,

—  Z a  o p i l s t w o  w s a d z o n o  d o  „ u l a "  p , .H e n r y k a  
P o te r a ń s k ie g o ,  d r u k a r z a , k tó r y  n ie d o ś ć , ż e  s ię  u p i ł  
a le  w y p r a w ił  b u r d y  n a  u l ic y .

— B r a t  b e z  s e r c a .  W  s o b o tę  p r z e d  p o łu d n ie m  z a 

m ie s z k a ły  n a w y b u d o w a n iu  p o d  C z y s to c h łe b  p .  
F la r k o w s k i , w y r z u c i ł  z  d o m u  s io s t r ę  s w o ją , s ta r u s z 
k ę , w r a z  z  j e j m z e c z a m i .

—  Ź l e  s i ę  b a w i c i e !  B u k o w s k i  W ik to r  i L e w a n 
d o w s k i K a z im ie r z z W ą b r z e ź n a , z a m ia s t i ś ć d o  

s z k o ły  w a łę s a l i s ię  p o  u l ic a c h  i r z u c a l i n a  k o n ie  

k a m ie n ia m i. C o  b ę d z ie  z  ty c h  c h ło p c ó w , g d y  ju ż  

t e r a z  z w ie r z ę to m  c z y n ią  k r z y w d ę ? C h ło p c y  ź le  
s ię  b a w ic ie !

ITEŁLO

gdyż my jesteś
my dostaw
cami mleka, 
oleju i jaj dla 

VITELLO 
luksusowej mar
garyny i dzięki 
użyciu tego na
turalnego tłu
szczu udajg się 
potrawy i pie
czywo świą
teczne. A więc,, 
droga, rozumna 
gospodyni —

gctawania^piecxema ijómaśumia, 

jafł rójunieijdcr^maronjania cftfó&a

—  Z j a z d  d e l e g a t ó w  Z w i ą z k u  D r o b n y c h  R o l 

n i k ó w  o d b y ł s ię  w c z o r a j , w e  W ą b r z e ź n ie , w  s a l i  

p .  J  K a c z y ń s k ie g o .  N a  z e b r a n ie  p r z y b y ło  ty lk o  k i l 
k u  d e le g a tó w , z  p o w ia to w y m  p r e z e s e m  p . Z u b k o  

z  P r z y d w o r z a . Z ja z d  n ie  p r z y n ió s ł s k ła d a n y c h  w  

n im  n a d z ie j i .  ( 0 )

—  K s i ą ż e c z k i  w o j s k o w e . P o d c z a s  z e s z ło r o c z 

n y c h  z e b r a ń  k o n t r o ln y c h  r e z e r w is tó w  i p o s p o l i ta -  

k ó w  z a u w a ż o n o , ż e  w  i c h  k s ią ż e c z k a c h  c z y n io n e  

b y ły  r ó ż n e  a d n o ta c je  i w p is y  p r z e z  u r z ę d n ik ó w  

s ta n u  c y w i ln e g o , o r g a n a  P , P  i r z ą d c ó w  d o m ó w .

W o b e c  t e g o  M in is te r s tw o  s p r a w  w o js k o w y c h  
w y ja ś n i ło ' o b e c n ie , ż e  w y m ie n io n e  w y ż e j o r g a n y  i  

u r z ę d y  n ie  m a ją  p r a w a  c z y n ić  j a k ic h k o lw ie k  w p i
s ó w  id o k s ią ż e c z e k  w o js k o w y c h . P o z a  w ła d z a m i  

w o js k o w e m i m o g ą  j e d y n ie  u r z ę d y  g m in n e  ( m a g is 

t r a ty ) , w  s p e c ja ln ie  n a  to  p r z e z n a c z o n y c h  r u b r y 

k a c h , c z y n ić  a d n o ta c je  o  d o k o n a n iu  m e ld u n k ó w  
w o js k o w y c h ,

Z  p o w ia tu .

—  H a m e r  ( Z e b r a n ie  Z w ią z k u  C e lo w e g o  Z a 

k u p u  M a s z y n ) W c z o r a j  o d b y ło  s ię  z e b r a n ie  Z w ią 

z k u  C e lo w e g o  z a k u p u  M a s z y n , n a  k tó r e  to  z e b r a 

n ie  p r z y b y l i  p .  I n s t r u k to r  R o ln y  M a lk ie w ic z  i  p r z e d  
s tw a w ic ie l n a s z e g o  p is m a . S z c z e g ó ło w e s p r a w o z 

d a n ie  p o d a m y  w  „ R o ln ik u  * .

—  Z m i a n a  w ł a s n o ś c i . P a n  W a ld e k  s p r z e d a ł  

s w o je  g o s p o d a r s tw o  p . C h y łk o w s k ie m u  z  G r u d z ią 
d z a ,

Z  c a ł e j  P o l s k i

—  G d y n i a . ( N o w a  l in ja  G d y n ia  —  A m e ry k a , )  
W  G d y n i u k o n s ty tu o w a ły  s ię  w ła d z e  n o w e j s p ó ł 

k i ż e g lu g o w e j p o ls k o - t r a n s a t l a n ty c k ie g o  to w a r z y 

s tw a  o k r ę to w e g o  L n ja  G d y n ia  —  A m e r y k a , P o 
ś w ię c e n ie  i p o d n ie s ie n ie  b a n d e r y  p o ls k ie j n a  s ta t 

k u  „ P o lo n ja " , k tó r e  m ia ło  s ię o d b y ć  d n ia  6  b m ,  
z o s ta ło  o d ło ż o n e  d o  c h w il i z a ła tw ie n ia  r o z m a ity c h  

f o r m a ln o ś c i , z w ią z a n y c h  z  p r z e ję c ie m  t e j l in j i . S ie 

d z ib ą  n o w o p o w s ta łe g o  to w a r z y s tw a  j e s t G d y n ia ,

—  J e g l j a ,  p o w .  l u b a w s k i .  ( N ie  s k a k a jc ie  p r z e z  

r o w y .) W  u b . ty g o d n iu  r o ln ik  S in ic k i u d a ł s ię  n a  

s w o ją  ł ą k ę  c e le m  w y c z y s z c z e n ia  r o w u  t a m  p o r  

ś l iz g ła  m u  s ię  n o g a  i u p a d ł t a k  n ie s z c z ę ś l iw ie , ź e  

z ła m a ł s o b ie p r a w ą n o g ę p o w y ż e j k o la n a . Z e  

w z g lę d u  n a  to , ź e  b y ł s a m , n ik t n ie  m ó g ł m u  p o 
s p ie s z y ć  z  p o m o c ą . D o p ie r o  p ó ź n ie j p r z y p a d k o w o  

p r z e c h o d z ą c y  d w a j s ą s ie d z i u d z ie l i l i m u  p o m o c y .  

S , z o s ta ł o d s ta w io n y  d o  s z p i t a la  w  L u b a w ie .

RUCH TPWARZYSTW.

— ŚPIEWY „LUTNI" odbywają się co poniedziałek i 
ii odę o godzinie 8-mej wieczorem w lokalu p. Klimka. — 
Przybycie wszystkich członków konieczne. Dyrygent,

Druk i nakład: „Glos Wąbrzeski" B. Szczuka — Wąbrzeiae 
Redaktor odpowiedzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzeiaa 
Za dział ogłoszeń redakcja nie bierze odpowiedzialno^
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Przetarg przymusowy
Dnia LKJIHGFEDCBA17. 4. 30. • godz. 3 po 

pół. sprzedawać będę w drodze prze
targu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę u p. Konstantego Wi
śniewskiego w Ostrowie

I buhaja, 2 jałówki i I krowę

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie

Przetarg przymusowy
Dnia 16. 4. 30 r. o godz. 1,30 po 

połud. sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej da
jącemu za gotówkę u p. Pauliny 
Garbowskiej w Łobdewie

I źrebaka

fHdWSSdWSM, komornik sąd. Wąbrzeźno

Przetarg przymusowy
Dnia 16. 4. 30 r. o godz. 10 przed 

poł. sprzedawać będę w drodze prze
targu przymusowego najwięcej dające
mu za gotówkę u [p. ^Stefana Gu- 
mińskiego w Kurkocinie

I kompl. radjoodbiornik i I 

maszynę do szycia

Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 15. 4. 30. o godz. 2,30 po 

poł. sprzedawać będę w drodze prze
targu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę u p. Antoniego Ru
dnickiego w Gzikach

I garnitur klubowy, składa

jący się; z I kanapy, 2fote

li, I stołu okrągłego i I lustra 

Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno

Przetarg przymusowy
Dnia 15.4. 30. o godz. 10,45 przed 

pot. sprzedawać będę w drodze prze
targu przymusowego najwięcej dające
mu za gotówkę

2 radjoodbiorniki

Zbiórka reflektantów w mojem biu
rze przy ulicy Hallera 10.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie

Przetarg przymusowy
Dnia 15.4.30 r. o g. 10 przed p. 

sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za 
gotówkę

60 par obuwia męskiego

Zbiórka reflektantów w mojem biu
rze przy ul. Hallera 10.

komornik sąd. Wąbrzeźno

Przetarg przymusowy
Dnia 15.4. 30. o godz. 9,30 przed p. 

sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za go
tówkę u p. Antoniego Makowskie
go w Wąbrzeźnie Rynek

I lustro

Główczewski kom. sąd. Wąbrzeźno

Przetarg przymusowy
W środę, dnia 16 bm. o go

dzinie 10 sprzedam w Kowalewie 
na rynku przed lokalem p. Neumer naj
więcej dającemu za gotówkę

I bufet składowy, 2 regały, 

garderobiarkę z lustrem, 

2 lustra, kanapę, 2 fotele, 

stół, biurko i leżankę

Rogowski, komorn. sądowy Kowalewo

U HU
WÓZ IZBŹlitfcl 

i waga ieijualna 
jest na sprzedaż. 

Gdgie wskaże Eksp.
Głosu.

Zgubiona 
bransoletko 

pamiątkową 
dnia 13. IV. br.

Uczciwego znalazcę u- 
prasza się o oddanie 
za wynagrodzeniem.

Kozłowska, Mickiewicza 3.

’Poszukuje się od 
zaraz lub później 

ijeszkaiii 
jedno lub dwu 
pokojowego

z kuchnią., 
Zgł. do „Głosu Wąbrz.“ 

Ostroeżeuie 1
W mojem ogrodzie 
ul. Kolejowa 42 

z&kladam 
truciznę 
W. Milanowski 

Wąbrzeźno

Żądaj
wszędsie

Przetarg przymusowy
W środę, dnia 16 bm. o go

dzinie 12 sprzedam w Kowalewie 
najwięcej dającemu za gotówkę

motor benzolowy 10 konny, 
i śrutownik kamienny

Zbiórka licytantów w lokalu p. Neumer. 
Rogowski, kom. sądowy Kowalewo

Przetarg przymusowy
W czwartek, dnia 17 bm. o 

godzinie II przed poł. sprzedam w 
Orzechowie najwięcej dającemu za 
gotówkę :

2 walizki, 2 komody, wagę 
murarską, maszynę do szy
cia, 6 kawałków skóry do 
butów, szafę, bieliźniarkę, 
biurko, 2 kałamarze na biu
rko, 2 zegary, lustro, łep od 
dzika, przykrycie na stół, 
2 szafki żelazne, fotel, wy
pchane; 2 jastrzębie, 2 so

wy, bażanta,dzięcioła, I8>zt. 
różnych rogów, rogi danie
la, płaszcz letni damski, dy

wan, kasetkę żelazną i różne 
inne drobne rzeczy.

Zbiórka licytantów przy szkole w 
Orzechowie.

Rogowski, kom. sądowy Kowalewo

OGŁOSZENIE.
W  sprA  wie konkursowej Dr. Sanda(2 N. 10/25) 

celem sprawdzenia dodatkowo zgłoszonych wie
rzytelności i powzięcia decyzji odnośnie do : 
1. zatwierdzenia zarządcy Wierzbowskiego 

względnie wyboru innego zawiadowcy, 
2. podziału masy, 

zwołuje się zgromadzenie wierzycieli na dzień 
9 maja 1930 r. o godz. 10 przed poł. w gma
chu tut. Sądu Powiatowego, pokój nr. 12.

Wąbrzeźno, dnia 26 mąrca 193® r.

Sąd Powiatowy.

nsanaoMEa !ia

Ocień 
ogrodniczy 

potrzebny od zaraz 

Mieczkowski 
Niedźwiedź, pow. Wąbrzeźno

ho Jł|Ń[F ho
hiiiiiiiiii HŁiUllIfid wnui 

HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

NA SWIĘT, 
z świeżych transportów polecam 

w wielkim wyborze:

BOWERY

DLA PAN DLA PANÓW

Płaszcze Palta
Suknie
Halki
Kombinacje

Pończochy 
Rękawiczki

t. d.

po zniżonych

Ubrania
Spodnie
Koszu lemta
Kołnierzyki 
Krawaty

cenach

„BAZAR" ST. CHWIAŁKOWSKI

maszyny do szycia, wi
rówki I wszelkie części 
zapasowe do takowych

Opony, akcesorja 
i części zapasowe 
do samochodów.

Wszelkie oliwy i smary 
Specjał.: oliwa samoch.

Galanteria żelazna.
Warsztat reperacyjny, 
Bardzo niskie ceny —  
Obsługa rzetelna i fach

J. GERKE
Wąbrzeźno, ul. Kościuszki 1

i metalowe 
każdej wielkości 
I formatu po naj
tańszych cenach 

poleca

SIR
Wąbrzeźno

liilini
jest dźwignią handlu 

I przemysłu!

Dziś w poniedziałek, dnia 14 bm. 
i we wtorek, dnia 15 bm. o go

dzinie 8,15 wieczorem

Rekordowy podwójny 
program!

Jako pierwszy

TOM  MIK
W najbardziej karkołomnej przygo

dzie — jako

Fałszywy Szeik
Walczy — ratuje ukoehaną, zwy
ciężając rywala, pomaga przyjacie
lowi i zdobywa stronę w filmie p.t

Jako drugie

Krystyna
W roli tytuł. Janet Gaynor

Juź w środę i w czwartek 

NAJPARADNIEJSZA 
PARADA

POLECAM na święta; 

strzyżenie pań . . . 80 gr. 
ondulacja............. 1,20,—
Strzyżenie dla młodzieży szkolnej 
i bezrobotnych pracowników po 50 gr, 

(we wszystkie dni oprócz Wielkiej 
Soboty)

Nowoczesny zakład fryzjerski 
Czesława Kulpińskiegc — ul. Kościuszki 1.


